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Z e b r a n i e W o j s k a  S a s ­
k i  go na Ż m u d z i  1700.

N O W O Ś C I  W A R S Z A W S K I E .

wczesnv zgon, S:p- W J , f' V t 2 5 n rze -
skirh Grothuzowej ,  k tó ra  ledwie lat l  P

..d o b io n i cn„t.m ^ dmą
31 z: m: przeniosła się do wieczności.^ Z  wio
U J . j  o u Ł > « . l i c » » »  g ™ « ”  ^ P o « ° -
bojera dom ów , ex p o rto w a ł na S m ę ta rz  ‘
kowski VVJX. A d a m  D ąbrow ski, K anon ik
W a r s z a w .  Proboszcz  Pęcicki.  .

W aw rzeniec S ak i  (Sacchi) R z y m i a n i n ,  han 
dluiacy O brazam i,k tórego  iuż kilka zbiorow  W -S»W «*
.iw Udom ib, i i  » • "  p ™ l> M  ™  . p  f

i o r e m
,.<mdzU.fi W io tk ie j..
iicv Danielowiczowskie ]  S io . 017.
zwany nr dawniej Bibl joteką Z a ł u s k i c h , w V O -
dw órzu , drugie d rzw i z lewe, strony , ™dz‘Ln
nie iest o tw artą  od godziny 10 te jrano ,do  3 p

V"w SkDdzie Ry c in  w domu Relera  na K ra - 
kowskiem Przedmieściu na przeciw  odwachu, 
znajduie się K ar t  a i to gra f iczna całego świa­
ta ,  z wyobrażeniem  wszelkich sławniejszych 
podróży morskich. T o  piękne dzieło /do/one 
z 4nh ogromnych arkuszy , w rok u zeszłym^ u - 
kończone p rzez  K ry s t ja n a  Kejcharda ,  iest 
wcale nowe iiedyne w swoim rodzaiu

D ziś zimna s t o p n i ! . -  W czora, w południe 
było ciepła stopni 2 .— Sanna znikła.

z Pe tersburga  d.  10 Sty:  ( z  D z i e w  P e t e r )
Na mieniliśmy o dzielnych i niezwłocznymi środ­
kach nakazanych p rzez N. Cesarza Jci od cza­
su, iak w ypadki dnia 11 Grud: odkry ły  sp isek  
knowany przeciw ko Cesarstw u i przeciw ko ro  
dżinie , k tóra  niem włada. Jnny żarnach, ró w ­
nie godny k a ry , L k  p ie rw szy , j  rów nie bez 
trudności powściągniony, dowiodl leszcze b a r­
dziej potrzeby tych środkow , chęc spiskowych 
i szczęśliwego niepodobieństwa, aby na onte 
narodu , Ukfm iest nasz, i w iernych naszych 
wojsk R o ss y jk ic h , obrzydłe zamysły doznały 
najmniejszego powodzenia. C zyny przytoczo­
ne wnastępuiącym  Rozkazie dziennym są_ no- 
wvm  dowodem tej p raw d y  pocieszaiące|. . 
R o z k a z  Dz ienny  Sze fa  Cło w- Sz ta bu  J .C .M ci  

w P e te r s b u r g u8 Stycznia.  
Podpułkow nik M u r a w i e w - A p o s t o ł  z Czerni-  
sowsk iego  pul ku piechoty, stosownie do odk ryc 
i wyznań swoich w spólników , został uznany za 
iedneo-o z głów nych spiskowych, k tó rzy  m y­
śleli o°zgubie k ra iu  p rzez  wybuchnienie rew o­
lucyjne, i za iednego z tych ludzi, k tó rzy  iuż 
od kilku la t tchnęli obrzydłem ! chęciami p rze ­
ciw rządow i, i k tó rzy  naw et powzięli okropny 
zamysł godzenia na życie wiekopomne) pamięci 
Cesarza A l e x a n d r a .  Po odkryciu t e g o  o,co- 
bojczego zamachu, nakazano uwięzić Murawie-  
wa.  M iał to uskutecznić Podpułkownik U f  
bel , dowódca pu łku  C z e r m g o w s k i e g o ,  gdy 
M ura wi ew  porw aw szy się do tegoOfhcera,zadał j 
mu kilka ran . Potrafił w zburzyć kilka kom-
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panji tego pu łku , pod fałszywym fłozOrem, k tó ­
rego  spiskowi użyli w  P etersburgu , to ie s t, obo­
w i ą z k u  pozostania wiernemi przysiędze w yko­
n a n e j  Jego Cesarzewiczowskiej Mości Cesarze- 
wiczowi i Wicdkiemu Xięciu K O N STylN TE- 
M U . Kazał potem  M uraw iew  aresztow ać goń­
ca i żandarm ów posłanych dla sprow adzenia r ~
do P etersbuga ,  zrabow ał kassę pułkow ą, u-
wolirił złoczyńców okufychw kajdany, k tó rzy  
się znajdowali w  więzieniu rniejskicm P V asil-  
k o w a , i  w ystaw ił miasto na bezpraw ia żoł- 
nierstw ą. Tymczasem 3 kompanje tego/, p u ł­
ku, pod rozkazam i M aiora Truch in  , pozostały 
niezachwiane w  swoi ej powinności. Odłączy­
ły się od fakcjonistów, i Porucznik P aw łów  o- 
calił p ap ie ry  i pieczęć pu łk u  Czerniguw-  
skies'O,  którecro b y ł Adjutantem. Naczelny

n  i  * • •  I  \
D o w  odea pierw szej arm ji, uwiadomiony o tych 
wypadkach, rozkazał natychmiast Jenerałow i 
piechoty Xciu Szcserbatów ,  dowodzącemu naj*

iższym korpusem , aby udał się na miejsce
z wojskiem dostatecznem do w ytępienia tej ban
dy  buntow ników , Czernigow ski 

środków
Jak-

pu łk
p rzyw iód ł do porządku , z użyciem 
surowości, iakich pkolicznościwymagały 
kolwiek było  pewnem , iż środki te powścią­
gną dalsze w yp tdk i tak ohydnego zamachu, 
wszelako dla odwrócenia naw et możności nie­
bezpieczeństwa, w  p rzypadku  praw ie niepo­
dobny m^aby buntownicy uszli ściganiaX.S3csd/ - 
batow a , N. C E SA R Z poruczy łna chwilę do 

i  w ództwo 3go korpusu piechoty Jp -   ,------ -w  - goC esarze-
wiczowskie] Mości Cesarzewiczowi i W ie lk ie ­
mu Xciu K O N ST A N T E M U , dla tern pew ­
niejszego pohamowania buntu. N .C E S A R Z  

u, przyiąw szy  zaJmć, p rzyiąw szy za zasadę działać z całą o- 
’ tw attością względem w ojsk, k tó re  od czasu 

wstąpienia Jego na T ron  dały  dowody n a jb a r­
dziej niezachwianej wierności p raw ej w ładzy, 
rozkazał mu podać do wiadomości powyższe wy­

padki, k tó rych  ogłoszenie powinno okryć hań­
bą imie zdrajcy M uraw iew a -  A p o s t o ł ,  a p rz y ­
nieść zaszczyt nazwiskom Podpułkow nika Ge-  
bel , M aiora Truch in  i Porucznika P a w łó w , 
k tó rzy  nieustraszoną swoią gorliwością nabyli 
p raw a do szacunku w iernych  i walecz­
nych wojsk R o ssy jsk ic h .  —  W  chwi­
li , kiedy niniejszy Rozkaz dzienny zo­
stał podany pod approbatę Jego Cesarskiej 
Mości, nadeszła wiadomość od naczelnego do­
wódcy pierw szej arm ji, w raz  z rapportem  Je­
nerała Porucznika R o t h , dowódcy 5go korpusu 
piechoty, do Jenerała Adju: Xiążęeia Szczcrba-  
towa.  R a p p o rt len, załączony tu  w k o p  ji, do­
nosi o zupełnem uśm ierzeniu buntu pu łku  C zer- 
nigowskiego. ( podpisano ) Szef G łównego 
Sztabu Baron Dybicz.

R a p p o r t  Jenera ła  P oruczn ika  R o th , d a ­
towany d.  3 S ty c z -p r z e s ia n y  Jerre: A d j u t a n -  
towi Jiięriu  Szczerbatow. , ,  W czoraj p rz y ­
bywszy do wsi M ochna tszka  , dowiedziałem 
się, iż Podpułkow nik M uraw iew  uwiadomiony
o moiem zbliżeniu się, zaniechał zamysłu cią­
gnienia p rzez  Pastow  ku Brussiłow i,  i obrócił
się ku B e la -T s e r k o w , w  nadziei zabrania zna­
cznych pieniędzy u H rabiny Bram ckie j .  W y ­
dałem stosowne rozporządzenia. D ziś o g o ­
dzinie 3ciej zrana kazałem w ystąpić iaździe i 
a rty lłe rji konnej. Pow ierzyłem  dwa działa i 
3 szw adrony Jenerałow i M aiorowi Gejsrnar , 
z rozkazem  udania się ku wsi Ustinowka. Sam 
po zedłem z 5 szwadronami i 6 działami p rzez 
Postów,  dla przecięcia wszelkiego odwrotu 
M uraw iew ow i . Kazałem oraz 12stu kom pa- 
ajom piechoty ruszyć po północy z 4 działami 
arty lłerji. pieszej, i udać się ku zamkowi Be.la- 
T serków .  P rzez  takie rozporządzenia, XI u-  
rawiew  został ze w szystkich strun i+oeZony. 
O godzinie le j popo łudniu , Jenera ł Gejsrnar  
zbliżył się do wsi Ustinowki,  gdzie byli bun-

i - t m
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fow nicy. Zdawali się chcieć tam bronić; lecz
za p ierw szym  w ystrzałem  z dział, z łoży li bron.
P od p ułk ow nik  M u r a w i e w  został raniony i 
Wzietv; brat ’ego sam sobie życie odebrał; ie -  
den officer p o leg ł, nie racbułąc kilku innych  
zahitvch i  ranionych. Pośpieszam z p rzesta­
niem' tych wiadomości J W . Panu.“ — W yp adk i 
te nie Ł u i ,  objaśnień. Bunt M u r o m e v a  
dowiódł w  innej części Cesarstwa, iz  wszędzie  
zamysły spiskowych b y ły  iednakowe, iz  w szę­
dzie środkam i ich b y ło  zabójstw o, a celem anar­
chia rabunek i r z e ź ;  lecz bunt M u r a w i e w a  
dowiódł także, iż  w szędzie p raw dziw e wojsko  
tchnie duchem przyw iązania do M o n a r c h y  , 
praw ej w ład zy , iż  w szędzie Jenerałow ie, O fli- 
fcerowie i Żołnierze umieią pełnie swoię pow in­
ność z iednakową odwagą i walecznością, l i t y  
takich widokach, w olno nam lest p ow torzyc  
/. spraw iedliw ą ufnością słowa m a n iłestu B . 
Cesarza.  Jmci ,  gd y  w  wypadkach tego dnia 
w k tó ry m  w stęp ow ał na tron, okazuie nam riie- 

; docieczone d r o g i  O p a t r z n o ś c i  Boskiej ,  k tó ra
karze .-Je ,  i k tóra nawet  z  t ego  J e g o  » y  p r o ­
wa d za  dobre .  ( D ru g i raport Jenerała « o ł/ia , 
iutro umieszczonym  b ęd z ie .) 

i  Kanclerz Państwa Boss: Hrabia Hu miancow  
j p r z e n i ó s ł  się do wieczności. Nauki utraci y ,

T o  e r  O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .
z Franc j i .

I  Z w łoki T \ T irszałka Sirsze  przyw ieziono do 
P a r y ż a ;  obrzęd żałobny odbył się d .2 .L z .  m. 
o godzinie 10 przed południem w hosciele W  nie­
bo u s t ą p i e n i a ,  a orszak p ogrzebow y b y ł nadei 
ic/.ny. —  IJli zym uiąw  P a r y ż u ,  t e  A ze r r  e-  

I l ington  tnabyć mianowany nadzwyczajnym  o- I stem do P et er sb u rg a  dla złozenta N. Cesarzo- 
I w iM IK O Ł A J O W I, w imieniu K róla  J ingiei
I skie<*o żyćzęuia z powodu wstąpienia 
I —  p ary ^ u odebrano wiadomość z H i s z p a ­

nii .  iż  w  M e x y k u  znow u panuie l ó ł t a  f e b r a ,  j 
na którą umiera codziennie od 200  do 2 5 0 oso , 
w  koło tego miasta są załozone odosobnione szp 
tale. —  Laska marszałkowska p o  z ™ r l j  1 
M arszalku S u s z e , n ikom unietędzie daną, g J  J 
Fr a n c ja  iuż liczy  12 M a r ^ a łla ii .^ co  w s O .  
czbą kompletną w edług rozkazu K rolew sk  , , 
z tych 12 M arszałków  ie s t  mianowanych T 
N a p o l e o n a  9ciniako to: Z u r d a n . y  ul t ,  
sej ,  G u w j o n  S .  S y r , M o r t j e ,  U d ' n o t . M a k  
d o n a l d  W i k t o r  i M o r m o n i .  -  I W , E .I J u  
ta  fi ano urodziła się 2  S ty c z -1786, >> 
tnej i  flegm atycznej kom plexp- Dos z ,
] 5 nie doznaiąc innych shbości prócz zw vez J 
nycb dziecinnych, w  B . 1805 w 19 ’ oDidosta^
ła wielkiej  choroby  która zakonczDa s,ę uspte 
niem  trwaiącem p rzez 3 miesiące, ł  o \  -J 
padku b y ła  w  dobrem zdrowiu prze • _
miesięcy. lecz wpadła znowu W leta n Jm iesięcv, lecz wpadła znowu .. n ,
trw ał miesięcy 7. W yszed łszy  z m -go  odzy 
skała zdrowie' i świeżość sw m ę, uti zy n . ■ >
s;» w tym  stanie aż do początku r o , u  lblO,  
w  którym  to czasie znowu w  letarg w  padła, 
lc 
21
6  dni p o p i  —
r . z . P rzez te 6  dni zachowała w szystk ie sw o-  
ie* w ładze urny łow e i uważano że poznaw ała po 
głosie osoby które w  1815 b y ły  ieszcze w  dzie­
ciństw ie gdy ortami raz w  letarg  twpai.ta.

O d  Granic  Tureckich.
-Pułkownik Fabie  Komendant regularnego  

korpusu wojska G re c k i e go , p rzyb yw szy  do 
A  ty ki  w yd a ł następuiącą odezwę do mieszkań­
ców  „W sp ółob yw atele  1 W iecie dla czego rząd 

\ Grecki  p rzysła ł tu oddział regularnego w oj- 
t ska, którego organizacja mnie iest pow ierzo- 

na ; W szyscv św iatli m ężowie Grec cy  są teraz 
5 przekonani'żęta p rzez wszystko: L h r ze sę ja n -  

skie naiody przyięta organizacja wojska, was
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nie ty lko  uwolni od tak długo trw ającego nie- 
szcz^ścia, ale nadtoustbli waszą niepodległość, 
dozwoli wam używać stałego pokora.. W sp ó ł­
obywatele! łatw o dosiągnąć możecie tego celn,
ieżeli pospieszycie do naszych szeregów . Ten
korpus nie-stanie się ciężarem dla kra iu i będzie 

I T arczą waszej wolności; a w y pod tukiem! w i- 
j  dokami będziecie kiedyś na łonie waszych ro - 
I dzin używać owoców waszej gorliwości- i  usi­

łowania. Gdy objąłem organizacją wojska 
Greckiego, nieżądałem ani dostoieństw, ani 
żołdu, i iedynem moiem życzeniem iest, aby 
Grecia  miała Synów  k tó rzy  będą godni dowo­
dzić wojskiem ojczystem, a w tenczas wrócę do 
moiej O jczyzny i zabiorę z stfbą miłość oswo­
bodzonych G reków .“ —- Nie podpada w ątp li­
wości że yV ehabic i  pobili wojsko Tureckie  i 
w eszli do M e k k i .—Potw ierdza się iż rząd T u ­
recki skłonny iest pogodzić się z G reka m i , do­
zwalając aby rządcami prow incji Greckich  b y ­
li rodowici G re c y , iedpak pod zw ierzcbnic- 
t wem Jbrahirna , lecz słychać że rząd  A n g ie lsk i  
sprzeciw ia sie temu układowi. —

. D O N I E S I E N I A .
w K a n t o r z e  WKRTHEJMA do i n t r z e j -  

3 z e g o  C i ą g n i e n i a  Iszej Klasay 29 Lo- 
terji, dostać można Losów całkowitych jio zt: 12 1 pól

I Ćwierciowych po zt: 3 gr. 4 ,  do godziny Btej zrana.
A. VVERTHEJM.

N&leżytości w części z Obligu Skarbowego za Domy 
na Piądzęrozebrane 4 procent przynoszącego, w części 
z zahypotekowania na nieruchomościach w tejże Praiizę 
położonych i w części z różnych rekwizycji Rządowych, 
oraz z kredytu do K siąg handlowych Massie upadłości 
Jana Walentego Papiskiego razem w ilości 56,536 zło- 
8 gr: przypadaiące, w trzech oddzielny cli pozycjach na 
mocy stosownego upoważnienia przez publiczną Licyla: 
cją w Archiwum Trybunału Handlowego Wdztwa .Mazu: 
(gdzie o warunkach przedaży i inny ch szczegółach do­
wiedzieć się można) w domu przy ulicy Miodowej Nr 
495, na dniu 9 m. i r. b. o goĄzinie 4 z południa sprzeda­
ne zostaną, o czym iako Syndyk rzeczonej upadłości 
doouszę. . Kazim: W i 1 h e I m Obrońca.

Polak rodem, posiadający dokładną wiadomość pra­

wa polskiego i austrjacklego, lako też znaiomość ię- 
zy,kóiv łacińskiego, francuskiego i niemieckiego; obe­
znany z manipulacją ive wszystkich gałęziach rządu; 
zaszczycony chlubnemi i rzetelnemu świadectwami, pra­
gnie przyiąć obowiązki odpowiailaiące iego zdatno- 
sciom. Dalszą w tej mierze wiadomość poda Dru kar-  
uia Kurjera.

Potrzebny iest  Guwerńer na Prowincją mil 4 od W ar­
szawy do dawania początków ięzyka frapcuzkiego, nie­
mieckiego i polskiego dla 2ch Kawalerów, życzącyjsb- 
bie,  pewniejszą wiadomość powziąść może w domu Da 
daniego około Poczty u VV. Rejckerta, a to tylko do 
dnia 10 m.b.

Sklep duży z dwoma oknami i 2 pokoie przy ulioy 
Nowy Świat Nr 1315 w domu IP ,  Zrazowskiego, od 
Wielkiej Nocy r.b. do naięcia. informacją w tymże 
domu w Sklepie Korzennym powziąść można.

Pantaljon Wiedeński,  sławnego Valtera, o pięciu B- 
klawach, dobrze ograny, fornirowany drzewem orzecho- 
wem, strój długo trzymaiący, ton przyiemny i dość res- 
cny, iest do sprzedania za pomierną cenę. Życzący 
nabyć, zechce się zg łos ić  pod Nr. 393 Lit: B. w Ofli -
cynie Pałacu W. Zielonki Pułkownika przy ulicy Kra-

" l i c v n i f *  n . i  i l n l o .kowsjiie Przedmieście w Officynie na dole
Dnia <> Lutego r.b. o godzi. 10 zrana w domu przy 

ulicy Miodowej Nr 492 sprzedane będą ruchomości 
iako to: Kanapy, Krzesfa, Lustra. Obrazy. Poiazdy, 
Stoliki,  Srebra różne. Konie Karety i.t.p. zaś w tym 
samym dniu przy ulicy Krzywekoio Nl* J85 takoż ró- 
ż/iej ruchomości /a  gotowe pieniądze. —

Jan  Ł a h ę c k i  Kom: T. C. W. M.
Podaie się do publicznej wiadomości, ze przychody 

Posessji tu w YY'arszawie przy ulicy Przyrynek pod 
Nr 1889 położonej, wskutek prawnego owej zaięcia, 
drogą publicznej Jicytacji w iedno roczną dzierżawę 
w d. 21 Lutego r.b. zrana o godzinie 10 przed pod­
pisanym Komornikiem w miejscu posessji wypuszczo­
ne będą, licytacja zacznie się od summy zip: 500, o- 
bjęcie posessji realnej nastąpi w czasie zwykłym ru ­
jnacji we dwa tygodnie po Wielkiej Nocy r.b. i w tym ­
że czasie w r.p. 1827 wyexpiruie, a po szczególnych 
warunkach licytacyjnych dowiedzieć się można w mie 
szkauiu podpisanego Komornika w Warszawie przy u • 
licy S tuJersk ie j  Nr 1705. — Nopp*. C h tn ie len sk i  K. S.

Przy ulicy Wiejskiej  w pódl* Kawy Wiejskiej pod 
Nr 1729 są Apartamentu do naięcia od Wielkie j-No 
cy; po informacją udać się trzeba do właścicielki tam 
mieszkającej.


